
.kanclerz Rzeszy ii rth
złożył wieniec
w Mauzoleum
W. Lenina i I. Stalina

J/OSA1YA (PAP) 
przebywający w Moskwie

b. kanclerz Rzeszy dr Joseph 
Wirth odwiedził Mauzoleum

Lenina i J. Stalina i zło- 
fcyj tam wieniec.

Przewodniczący KCPZPR Prezes Rady Ministrów
BOLESŁAW BIERUT

delegatem dzielnicy Warszawa-Śródmieście 
na II Zjazd PZPR

WARSZAWA (PAP)
Dnia 27 ub. m. odbyła się konferencja PZPR dzielnicy 

Warszawa-śródmieście, na której wybrany został delega­
tem na II Zjazd PZPR Przewodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław Bierut.

Po otwarciu konferencji 
przewodniczący obrad odczy­
tał skierowany do jej uczest­
ników list Przewodniczącego 
KC PZPR — Bolesława Bie­
ruta. List ten brzmi:

DRODZY TOWARZYSZE!
Nie mogąc wziąć osobiście 

ndziała w Waszej konferencji 
partyjnej — pragnę przesłać

Przewodniczący 
Rady Państwa

Aisfcsander Zawadzki
delegatem Staiinogrodu

W Stalinogrodzie odbyła się 
miejska konferencja PZPR, 
na której wybrano wśród de­
legatów na II Zjazd członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkie­
go i wiceprezesa Rady Mi­
nistrów Hilarego Minca.

Pamiętaj!
Siewy blisko!

W magazynach Gminnej
’’ Spółdzielni „Samopomoc

Chłopska** w Kuślinie (po­
wiat Nowy Tomyśl) nawozów 
sztucznych jest pod dostat­
kiem. Co chwilę zajeżdża tam 
wóz po sól potasową, sale­
trzak, kainit i inne. W ubie­
gły piątek średniorolny Jó­
zef Kawa z Głupoń zaopa­
trzył się tu w siarczan amo­
nu, średniorolny Andrzej Pi- 
gła ze śliwna — w saletrzak 
i kainit. Po większą ilość na­
wozów sztucznych przyjechał 
Feliks Janowicz ze spółdeiel- 
ni produkcyjnej we Włady­
sławowie. Na zdjęciu widzi­
my go przy wozie w czasie 
ważenia nawozu.

Każdy rolnik, który dosta- 
Je nawozy czy to za pienią­
dze czy na skrypty dłużne, 
winien pamiętać, że to klasa 
robotnicza pracą swoją przy­
czynia się do podniesienia je­
go produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej .

Dlatego dobre przeprowa­
dzenie siewów wiosennych i 
dobra uprawa pól jest jego 
obowiązkiem wobec samego 
siebie, wobec klasy robotni­
czej, wobec partii, wobec Oj­
czyzny.

Zjazdowi partii, przewod­
niczki całego narodu, winna 
towarzyszyć praca nie tylko 
w fabrykach, ale i na roli.

Cei»» gt
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Wam moje pozdrowienia. II 
Zjazd naszej partii, która jest 
dziś przodującą silą narodu 
polskiego i kieruje wielkimi 
przeobrażeniami, dokonywa- 
jącymi się we wszystkich dzie 
dżinach życia gospodarczego 
i społecznego w naszym kraju 
— będzie miał wielkie znaczę 
nie dla dalszej naszej pracy. 
Podstawowe zadania, stojące 
przed partią w obecnym okre 
sie, zostały sformułowane 
przez IX Plenum KC. Jest to 
przede wszystkim zadanie 
przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących w 
mieście i na, wsi przez pod­
niesienie rolnictwa i dalszy 
rozwój uprzemysłowienia na­
szego kraju z szerszym rozwi­
nięciem w najbliższych latach 
produkcji artykułów maso­
wego użytku i spożycia. Pol­
ska klasa robotnicza, umac­
niając i pogłębiając swój so­
jusz z podstawowymi masa­
mi chłopstwa pracującego, 
niewątpliwie potrafi zabez­
pieczyć swym ofiarnym wy­
siłkiem szybkie i pomyślne 
osiągnięcie tych zadań.

Zadania te wiążą się nie­
rozerwalnie z ogólną walką 
mas pracujących całego świa 
ta o utrwalenie pokoju, o o- 
kiełznanie imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych, 
o utorowanie ludzkości drogi 
postępu i demokratycznego 
rozwoju, o wyzwolenie wszy­
stkich uciśnionych i uciemię­
żonych narodów. Wiążą się 
one z historyczną walką pro­
letariatu całego świata o 
zwycięstwo socjalizmu.

Życzę Wam, Drodzy Towa­
rzysze, pomyślnych obrad.

BOLESŁAW BIERUT
Po odczytaniu listu roz­

brzmiały na sali gorące, dłu­
go niemilknące oklaski.

Na apel len 
odpowie młodzież
wszystkich szkół w kra$

WARSZAWA (PAP) 
Zdobywca trzeciego miejsca

w ogólnopolskim współzawod­
nictwie szkól zawodowych — 
młodzież Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej nr 2 w Warsza­
wie rzuciła ostatnio wezwa­
nie do uczniów wszystkich 
szkół w naszym kraju o zgła­
szanie się do ochotniczych 
brygad rolnych SP, które w 
okresie wakacji będą poma­
gać w żniwach państwowym 
gospodarstwom rolnym.

Referat sprawozdawczy o 
pracy organizacji partyjnych 
śródmieścia nad realizacją 
przed zjazd owych wskazań 
partii wygłosił I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego — 
Bolesław Ryrnuża. W obszer­
nej dyskusji, w której brało 
udział przeszło 20 aktywistów 
partyjnych, na czoło wysunę­
ła się sprawa wcielania w ży­
cie przez wszystkie organiza­
cje partyjne dzielnicy, przez 
wszystkich ich członków u- 
chwał partii, zmierzających

(Ciąg duńty na ttr. t)

Na adj^eiu: reprodukcja plakatu B. Ufretanowakiego, wyda­
nego pra es WAG. Fot. — CAP

Robotnicy Wielkopolski zaciągają Warty Pracy
dla uczczenia II Zjazdu Partii

Z licznych zakładów pracy nadchodzą meldunki, dono­
szące o podejmowaniu przez załogi nowych, krótkotermi­
nowych zobowiązań dla uczczenia 11 Zjazdu Partii i za­
ciąganiu Wart Pracy.
Jako pierwsi w wojewódz­

twie poznańskim Warty na 
cześć Zjazdu zaciągnęli ro­
botnicy Wielkopolskiej Fabry 
ki Urządzeń Mechanicznych, 
którzy, jak wiadomo, byli ini­
cjatorami sztafety przedzjaz- 
dowego współzawodnictwa. 
Na uroczystym zebraniu za­
łogi, poświęconym podsumo­
waniu dotychczasowego do­
robku w Czynie Prze dojazdo­
wym, zaciąganie Wart zapo­
czątkowali znani wytaczacze: 
Bolesław' Stróżczyński, Józef 
Filas i Andrzej Tomczak, któ 
rzy wywiązali się z nadwyż­
ką z poprzednich zobowią­
zań.

Za ich przykładem Warty 
zaciągnęli również i inni pra 
cownicy tych zakładów. 
Wchodzący w skład młodzie­
żowej brygady frezer — Zdzi­
sław Cebulski i szlifierz — 
Kazimierz Jendraszyk zobo­
wiązali się w terminie od 1 
do 15 marca podwyższyć do­
tychczasową wydajność pra­
cy o 5 procent. Tokarz Ma­
rian Sobkowiak przyspieszy o 
4 dni wykonanie detali do 
produkcji marcowej, a o t« 
dni skróci czas produkcji 
przy detalach na kwiecień.

O zaciągnięciu Wart dla u- 
czczenia II Zjazdu donoszą 
również nasi korespondenci i 
z innych zakładów. W Fabry 
ce Kosmetyków „Lechia** za­
ciągnęli m. in. Wartę pracow 
nicy warsztatowi Antoni Ki­
jak, Feliks Nowak i Antoni 
YYeychman, postanawiając 
przyspieszyć przebudowę ma­
szyny do plastrów. Warty za­
ciągnęło także około 55 proc., 
załogi Przetwórni Mięsnej

Przedziazdowe dni w Wielkopolscy
Poznańska miejska organizacja partyjna 

wybrała delegatów na II Zjazd PZPR
YY/ niedzielę odbyła się 
" W Poznaniu miejska 

konferencja Polskiej Zjcd 
neezonej Partii Robotni­
czej, która dokonała wy­
boru delegatów na II
Zjazd Partii.

Na konferencję przybyli 
m. in. członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz. KC 
PZPR — Zenon Nowak, 
zastępca członka KC PZPR 
— Stefan Staszewski, I se­
kretarz KW PZPR — Leon 
Stasiak, z-ca członka KC 
PZPR, literat — Stefan 
Żółkiewski, przedstawiciel 
Ludowego Wojska Polskie­
go — gen. bryg. Zygmunt 
Huszcza.

W dyskusji, w której za­
brało glos 24 uczestników 
konferencji, podsumowano 
dotychczasowy dorobek 
miejskiej organizacji par­
tyjnej w urzeczywistnia­
niu uchwał IX Plenum KC 
Partii oraz wytyczono za­
dania na przyszłość.

Delegatami na II Zjazd 
Partii wybrani zostali: 
członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — 
Zenon Nowak, z-ca człon­
ka KC PZPR — Stefan 
Staszewski, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — 
Leon Stasiak, z-ca człon­
ka KC PZPR, sekretarz 
naukowy PAN — Stefan 
Żółkiewski, gen. bryg. Zy-

nr 8 w Poznaniu. Pomogą one 
tej załodze zwiększyć pro­
dukcję 1 wykonać z nadwyż­
ką kwartalny plan.

W Zakładach Naprawy 
Sprzęta Drogowego zaciąga­
nie Wart zapoczątkował to­
karz Jan Drobczyńskl, który 
w czwartym kwartale zdobył 
1 miejsce w ogólnopolskim 
współzawodnictwie branżo­
wym o tytuł najlepszego w 
zawodzie. Zobowiązał się on 
stosować metodę Korabielni- 
kowej oraz złożyć w termi­
nie do 10 marca jeden wnio­
sek racjonalizatorski. W od­
powiedzi na jego wezwanie 
tokarz Wincenty Górniak 
postanowił utworzyć brygadę 
szturmową dia zamontowania

Nowa

nn spółdzielnia 
“Ilu produkcyjna 

w woj. bydgoskim
30 mało- i średniorolnych 

chłopów z gromady Wymy­
słów wita II Zjazd 
lii zorganizowaniem 
dzielni produkcyjnej,
spółdzielnia produkcyjna jest 
20 spółdzielnią w gminie Trze 
meszno, 100 w powiecie Mo­
gilno, a jednocześnie 800 w 
województwie bydgoskim.

W czasie zebrania organi­
zacyjnego po omówieniu sta­
tutu spółdzielczego 1 dyskusji 
nad planem gospodarczym — 
członkowie tego najmłodsze­
go w województwie bydgo­
skim gospodarstwa, zespoło­
wego uchwalili tekst, listu do 
Przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta.

gmunt Huszcza, I sekre­
tarz KM PZPR w Pozna­
niu — Stanisław Piasecki, 
przodownik pracy z Zakła­
dów im. J. Stalina — Ed­
ward Januchowski, prze­
wodniczący Prezydium 
MRN — Franciszek Frąc­
kowiak, przodownica pra­
cy z ZISPO — Helena Ka­
szyńska, przodujący ma­
szynista PKP — Franci­
szek Kosmowski, przodow­
nica pracy z Zakładów 
Wytwórczych Ogniw i Ba­
terii — Franciszka Przy- 
stanowska, Komendant 
Wojewódzki MO — Jan 
Pieterwas, przodownik pra 
cy z Zakładów „Stomil** — 
Marian Paterski, prorek­
tor Akademii Medycznej
— Tadeusz Frvdel, II se­
kretarz KM PZPR — Wła­
dysław Szymczak, I sekre­
tarz Komitetu Zakładowe­
go w „ZISPO “ — Jan No­
wakowski, przodownica 
pracy z Zakł. Wyrobów 
Korkowych — Zofia Frąsz 
czak, przodownica pracy z 
Zakładów „Lechia** — Ce­
cylia Kaczmarek, przodow 
nik pracy z Zakładów E- 
lektrotechnicznych K-6 — 
Jan Jandy, przodownik 
pracy z Zakładów „Stomil**
— Florian Ostrowski, 
I sekretarz Komitetu U- 
czelnianego PZPR przy 
UP — Irena Strzeszewska, 
przodownik pracy z Huty 
Szkła w Antoninku — Jó­
zef Buczkowski, przodow­
nica pracy z PZPO — 
Prakseda Giełda, przodow­
nik pracy z WFUM — Sta­
nisław Kosmowski, inży- 
nier-mechanik z ZISPO — 
Edward Kozłowski, przo­
downica pracy z Pozn. 
Wytw. Papierosów — Ire­
na Okonek, dyrektor 
ZNTK — Józef Matyja, 
dyrektor Domu Handlowe­
go „Delikatesy** — Zofia 
Andrzejczak, przodownik 
pracy z Pozn. Zakł. Na­
prawy Samochodów — Ry 
szard Borkowski, przodow­
nica pracy z Pozn. Zakł. 
Środków Odżywczych — 
Pelagia Grześkowiak, tech 
nik-inechanik Fabryki Ma 
szyn Żniwnych — Euge­
niusz Wiśniewski, racjona 
lizator z ZISPO — Antoni 
Bregula.

dźwigu suwnlczego w dziale 
obróbki mechanicznej.

Wśród meldunków o za­
ciągnięciu Wart figuruje ró- 
wież brygada młodzieżowa 
kotlarzy, która zobowiązała 
się podnieść wydajność o 
5 proc, oraz złożyć 2 wnioski 
racjonalizatorskie. (L)

Europejska wspólnota obronna
zagraża życiu młodzieży

Apel organizacji młodzieżowych
Francji, Niemiec zachodnich i NRD 

do młodzieży Europy
Berli&ńka pras* demokratyczna 

pothUa, ie przedstawiciele rófcnyeh 
organizacji młodzieżowych Fran­
cji, Niemiec zachodnich i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej od 
byli w Berlinie wspólną naradę i 
uchwalili apel do młodzieży wszy­
stkich krajów europejskich, nawo, 
łojący do wspólnej i zdecydowa­
nej watki przeciwko realizacji u-

Par- kład u wojennego o „europejskiej 
społ- j wspólnocie obronnej*4.

Na rraraclssie uchwalono zwoła­
nie na 24—2fi kwietnia br. w Ber­
linie konferencja przedstawicieli 
wszystkich europejskich organiza­
cji młodzieżowych. Zadaniom kon 
ferencji bidzie omówienie środ­
ków walki przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej". Zwra­
cając się do młodzieży wszystkich 
krajów europejskich, by przysłała 
swych delegatów na tę konferen­
cję przedstawiciele organizacji 
mlodzież.ce.yych Francji,

Rada Państwa nadała wy­
bitnemu artyście dramatycz­
nemu Antoniemu Fertnerowi 
z okazji 60-lecia jego pracy 

Niemiec , scenicznej za zasługi w dzie- 
z^chodnich i Niemieckiej Repu-1 dżinie teatru — krzyż koman
hi:ki Demokratycznej podkreślaj, ■ dorski orderu odrodzenia Pol 
w swym apelu, ie „europejska ski.

Spółdzielcy
Z PIĄTKOWA 
pomogli sosiudom 
w wyborze
słusznej drogi
Chłopi z Rolniczego Zespół* 

Spółdzielczego w Piątko- 
wie powiat Poznań, dali do­
wód, jak bardzo leży imna ser­
cu fjnuwa rozszerzenia spół­
dzielczych form, gospoda r o wo­
nią wśród szerokich rzesz na­
szego chłopstwa. Kiedy na je­
dnym z zebrań podejmowano 
zobowiązania na cześć II Zjaz­
du Partii, rzucono myśl, aby 
udzielić pomocy chłopom z Gg- 
łęczewa, pragnącym, zorganizo­
wać u siebie spółdzielnię pro­
dukcyjną. Pracy tej podjęli się 
członkowie zarządu: Wacko-
wiec, Dudziński i Maluśka.

W licznych 'rozmowach * 
chłopami z Golęczewa przedsta­
wiali oni korzyści płynące za 
wspólnego gospodarowania., wy­
jaśniali wątpliwości, dzielili się 
wla s nym i doświadczeniami.
Wielu golęczewiun, jak na przy 
kład sołtys Chuciński, długo 
wahających się z podjęciem de­
cyzji, zrozumiało w końcu, że 
spółdzielczość to najsłuszniejsza 
droga polepszenia kultury rol­
nej i dobrobytu wsi.

Tak dzięki pomocy Piątkow­
skich spółdzielców w drugiej 
połowie lutego powstała w Go- 
lęczewie spółdzielnia produk­
cyjna, do której wstąpiło kil­
kunastu chłopów mało- i śre­
dniorolnych.

Realizując liczne zobowiąza­
nia, rozpoczęto w Piątkowie 
prace przygotowawcze przy bu­
dowie dwóch silosów. Spółdziel­
cy zwożą już cegłę i cement, 
aby z nastaniem wiosny można 
było przystąpić do budowy.

Księgowy spółdzielni, ob. 
Stefan Szymaniak, wypełniając 
swoje indywidualne zobowiąza­
nie na cześć II Zjazdu, ukoń­
czył całkowicie trzy bilanse ro­
czne dla spółdzielni w Piątko- 
wie, Umultowie i Chludowie.

(m)

Premier Grotewohl
zwiedził wystawę obrazów
przekazanych NRD 
przez rząd polski

W poniedziałek 1 bm. pre­
mier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grote­
wohl zwiedził wraz z mał­
żonką wystawę: „Malarstwe 
niemieckie — dar przyjaźni 
narodu polskiego dla narodu 
niemieckiego**. Wystawa obej­
muje przeszło 100 prac wy­
bitnych malarzy niemieckich, 
które rząd PRL przekazał IW 
grudnia ub. r. Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Po obejrzeniu wystawy pre­
mier Grotewohl poprosił am­
basadora Izydorczyka, aby 
raz jeszcze wyraził rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej gorące podziękowanie 
rządu NRD.

wspólnota obronna'1 zagraża ż.ycła 
młodzieży.

Apel podpisał! przedstawteiełe 
Związku Francuskiej Młodrieży 
Republikańskiej, zachodnid-nie- 
mieckiej organizacji młodzieżowej 
„Falken", Centralnej Rady FD.f, 
zachodn io-ni em i eok i e go K rwt tetu 
Bezrobotnych oraz liczni przedsta­
wiciele innych organizacji młodeie 
żowych Francji, Niemiec zachod­
nich i NRD.

A.Fertner odznaczeny
krzyżem komandorskim 
erderu odrodzenia Polski



Jedynie zwycięstwo socjalizmu zapewnia 
całkowite wyzwolenie kobiet

Uchwała KC KPZR

Połączenie 
prowincji Suijan 
z autonomicznym rejonem 
Mongolii Wewnętrznej

PEKIN (PAP)
Prasa chińska donosi o po­

łączeniu prowincji Suijan z 
autonomicznym rejonem

1 Mongolii Wewnętrznej. Dzień 
nik „źeńmińżibao" pisze, że 
Państwowa Rada Admini­
stracyjna Chin zaaprobo­
wała uchwałę konferencji 

. . . ! przedstawicieli ludowych pro
złagodzenia napięcia między Wincji Suijan w sprawie po- 
narodowego, pokojowego ure- łączenia tej prowincji z rejo-

MOSKWA (PAD
Prasa radziecka opublikowała nchwałp KC KPZR o 

^^Międzynarodowym Dniu Kobiet".
I chwała stwierdza na wstępie, że w roku bieżącym na­

ród radziecki obchodzi Międzynarodowy Dzień Kobiet w 
przededniu wyborów do Rady Najwyższej ZSRR, w atmo­
sferze wielkiego ożywienia politycznego i entuzjazmu 
pracy, walki całego narodu o dalszy rozkwit ZSRR, o zła­
godzenie napięcia międzynarodowego, o pokój między 
wszystkimi narodami.

Kobiety radzieckie — głosi t wszechnego użytku, zwiększę- 
uchwała — biorą czynny u- '■ nie podatków oraz bezrobo- 
dział w rządzeniu państwem. ; cie. W wielu krajach kapita-i 
Wśród deputowanych do Ra- Mistycznych kobiety nie mają J awangardzie międzynarodo- 
dy Najwyższej ZSRR jest 280 ; prawa wybierać i być wybie- ; wego ruchu kobiecego kroczą 
kobiet, 2209 kobiet zasiada w ranę do państwowych orga- ' kobiety radzieckie. W imię 
radach najwyższych republik nów władzy. To one przede j zwycięstwa pokoju i demo

dzi w skład rad terenowych.
Najlepsze córki narodu ra­
dzieckiego kandydują obecnie 
do Rady Najwyższej ZSRR.

Wychowane przez Partię 
Komunistyczną kobiety ra­
dzieckie -wyróżniają się w wal 
ce o rozwój przemysłu, rol­
nictwa, nauki i kultury.

W zakładach przemysło­
wych i w transporcie kobiety 
pomyślnie opanowują przo­
dującą technikę, osiągają wy 
soką wydajność pracy i naj­
lepszą jakość produkcji.

Kołchoźnice, pracownice 
MTS i sowchozów kroczą w 
pierwszych szeregach współ­
zawodnictwa o wysokie pio­
ny. o zwiększenie pogłowia.
uXdnYac^ swe demokratyczne maski
kulturalno - oświatowych 
ZSRR pracuje ponad 2700 ty­
sięcy kobiet. Kobiety wnoszą 
poważny wkład do rozwoju 
literatury i sztuki radziec- i 
kiej. Przeszło milionowy za- ' 
stęp nauczycielek bierze u- i 
dział w wychowaniu i szkole- J 
nlu młodego pokolenia w du­
chu patriotyzmu radzieckie­
go. Przeszło 2 miliony kobiet 
pracuje ńa polu ochrony 
zdrowia, i kultury fizycznej.,
Ponad 1300 tysięcy kobiet ' 
kształci ,się w wyższych oraz ! 
w specjalnych uczelniach 
średnich.

Państwo radzieckie — czy- , 
tamy dalej — wysoko ceni • 
ofiarną pracę kobiet. Za wy-| 
bitne zasługi wobec ojczyzny 
2346 kobiet uzyskało tytuł bo 
hatera Związku Radzieckie­
go i bohatera pracy socjali­
stycznej. 741 kobiet otrzyma­
ło Nagrodę Stalinowską za 
pracę w dziedzinie nauki, wy­
nalazczości. literatury i sztu­
ki. Medalami i orderami 
ZSRR odznaczono około 900 
tysięcy kobiet, które wyróż­
niły się w pracy na polu na­
uki i kultury, produkcji prze­
mysłowej i rolniczej.

W ZSRR obowiązuje naj­
bardziej przodujące w świę­
cie ustawodawstwo, zapew­
niające opiekę nad matką i 
dzieckiem oraz ochronę pra­
cy kobiet.

Uchwala wskazuje dalej, że 
kobiety całego świata prze­
konują się na doświadczeniu

BERLIN (PAP) i
Jak donosi agencja AON z Bnnn, 

dziennik zachodnio - niemiecki 
,, Westfdełiscbe Rundsólian** na­
wiązując do dyskusji w Bundesta­
gu nad kwestią obowiązku s'uEby 
wojskowej, porównuje uchwalę 
Bundestagu z pełnomocnictwami 
udzielonymi w swoim czasie przez 
Reichstag Hitlerowi. Tragizm sy­
tuacji polega n-a tym — pisze tteiem 
nik — te większość Bundestegu 
dala »ię sprowadzić r» drogę u- 
dzielenia nieokreślomych pełno­
mocnictw, nrie uświadomiwszy so- 
błe niebezpieesnych następstw te­
go kroku. Kanclerz w brutalny 
sposób wykorzystał wl ęk-snośe w 
Bundeetajfu".

^ocioldemakraci 
włoscy
odwracaj c? się 
od Saragaia

Sokcja włoskiej partii socjal 
demokratycznej w Colfelice 
(prowincja Frosinoaie) aerwa- 
ła z kierownictwiem tej partii 
i przeszła (lo szeregów włoskiej 

Związku Radzieckiego, że je-' PartV «<x-,ialiatycanej. W liście 
dynie zwycięstwo socjalizmu kiei-ownicfcwa partii socjal- 
zapewnia całkow ite wyzwolę- I ćemakratycanej sekretarz sek- 
nie kobiet i daje im możność i c-ń stwierdza, iż powodem ze- , 
rozwoju swych uzdolnień we ) rwania jest fakt, że prztwod- j 
wszystkich dziedzinach życia, i ca socjald«nokra/tow S a, agat i 

1 bierze udział w rządzie 
Kobiety pracujące krajów ■ by.

kapitalistycznych obchodzą |
Sccl-

8 marca w warunkach wzma­
gającego się wyzysku i ob­
niżania stopy życiowej ludzi 
pracy. Na barki tych kobiet 
spada brzemię wyścigu zbro­
jeń, warosi cen artykułów po

Z ostatniej chwili

Strzały rewolwerowe 
w Izbie Reprezentantów

lYDtrr JORK (PAP)
Jak doncM rozgłośnia no­

wojorska. 1 marca w godzi- , 
nach wieczornych w Izbic Re ! 
prezentanlów z galerii dła 
publiczności padły strzały 
rewolwerowe do członków Iz­
by Reprezentantów.

Dwaj członkowie Izby zo­
stali ciężko ranni, a trzej in­
ni odnieśli mniejsze rany.

wykazały wstępne badania — 
słup i głowica, pochodzące z 
różnych epok, są fragmenta­
mi monumentalnej budowli

cę. Wzmagają się represje 
wymierzone przeciwko orga­
nizacjom demokratycznym 
broniącym praw kobiet. Ko­
biety tych krajów nie godzą 
się już z takim stanem rzeczy 
i coraz aktywniej walczą o 
równe z mężczyzną prawa wre 
wszystkich dziedzinach ży­
cia, żądają państwowej ochro 
ny macierzyństwa, praw po­
litycznych i obywatelskich 
bez względu na rasę, narodo­
wość. język i religię, prawa 
do oświaty, do tworzenia de­
mokratycznych organ izacj i
kobiecych. Domagają się one i ZSRR.

W ślad za Adenauerem deputowani

Prasa Niemiec zachodnich potępia 
haniebną uchwałę Bundestagu

fCtąp dalszy ze str. 1) 
do przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono sprawie rozszerza­
nia pracy polityczno-wycho­
wawczej organizacji partyj­
nych i zacieśnienia ich więzi 
z masami, są to bowiem — 
jak podkreślano — podsta­
wowe warunki skutecznej 
walki o usprawnienie dzia­
łalności aparatu administra-

Granitową kolumnę 
z czasów piastowskich 
odkryto we Wrocławie

W trakcie odbudowy Wro­
cławia architekci natrafiają 
na liczne fragmenty archi- 

, tektury romańskiej charakte­
rystyczne dla czasów pia- 

, stowskich Śląska.
i Ostatnio dwaj inżyniero- 
i wie - architekci —; Tadeusz 
i Kozaczewski i Jerzy Rozpę- 
dowskj odkryli w jednej ze

j ścian gmachu Uniwersytetu .......... ..... ..... ..........
l Wrocławskiego gruby slup ; odgradza się od ideologii pozy 
i granitowy zakończony płaską i ty wistów, za którą dostrzegł dą 
i głowicą z piaskowca. Jak I żenią 'd« podporządkowania pro

romańskiej z czasów prastow- nłkietn w tej walce jest ciemię 
skich. I tony lud rosyjski, że wspólna

gulowania spornych proble­
mów, współpracy między na­
rodami, wyrzeczenia się sto­
sowania broni atomowej i wo 
dorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

Wielką siłą w demokratycz­
nym ruchu kobiecym jest 
światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet, zrzeszająca 
140 min. kobiet 66 krajów., W

kami pracującymi krajów ka­
pitalistycznych i kolonii.

W końcowej części uchwały' 
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorąco pozdrawia 
kobiety radzieckie z okazji 
8 marca. KC KPZR wyraża 
przekonanie, że kobiety Kra­
ju Rad swą aktywną, twór­
czą pracą będą również nadał 
pomnażać bogactwa Związku 
Radzieckiego oraz jego potę­
gę, będą kroczyć w pierw­
szych szeregach bojowników’ 
o zbudowanie komunizmu w

,,Dzieli ten — pitsze dziennik 
,Fre;ęs Volk-‘ — jaka jeden i n&j

rykaninem w Europie" — Adena- 
usrem, zrzucają ostatecznie swe 
demokratyczne maski deputowani, 
których postępowaniem kierują 
przy pomocy pieniędzy monopole
zbrojeniowe"

W rocznicę śmierci Ludwika Waryńskiego
Mija dziś 65 lat od chwili 

jego męczeńskiej śmierci. Kocz 
nieę tę obchodzimy w przede­
dniu II Zjazdu PZPR, spadko­
bierczyni najlepszych tradycji 
..Proletariatu*'. W oblicza tego 
wydarzenia partyjnego i ogól­
nonarodowego jeszcze droższe 
niż zwykle są nam wspomnie­
nia o wielkim trybunie ludu — 
Ludwiku Waryńskim,
Zył krótko — 33 lata, ale — od 

chwili kiedy wyszedł z lat chło­
pięcych, dokonał wiele dla idei, 
która stanowiła treść i cel jego 
życia.

Był to okres rozkwitu kapita­
lizmu na ziemiach ówczesnego 
„Królestwa Kongresowego". Ro­
sły jak grzyby po deszczu nowe 
fabryki. Seheiblerowie i Lilpo­
powie wspinali się do szczytów 
swej kariery. Triumfujący obóz 
bąrżuazji nie przeczuwa, że każ­
da nowowybudowana , fabryka 
staje się właśnie twierdzą przy­
szłej rewolucji, twierdzą armii 
proletariackiej. Ale cichy po 
mruk buntu narastał już wśród 
robotników, po kilkanaście go 
dżin dziennie •stojących przy 
warsztatach, haniebnie wyzyski 
wian^Cn i pmiewióranych.

W tym właśnie czasie jesienią 
1876 r. z rodzinnej wsi Marty- 
nówka, w guberni kijowskiej, 
przybywa do Warszawy Ludwik 
Waryński. Ma już za sobą studia 
w petersburskim Ins.ytucie Tech 
nologicznym, działalność, w u- 
czelnianym kółku młodzieży so­
cjalistycznej i... pierwszy wy 
rok. Za udział w zaburzeniach 
uniwersyteckich oddany został 
pod roczny nadzór policji.

Po przyjeżdzie do stolicy Wa­
ryński z miejsca rozpoczyna 
działalność wśród robotników.

letariatu burżuazji i do rezygna 
cji z czynnej walki z zaborcą. 
Waryński podejmują walkę z ro­
dzimymi kl&sami posiadającymi, 

i z caratem. Wskazuje, że sojusz

nem autonomicznym Mongo­
lii Wewnętrznej.

iagib powrócił
na stanowisko

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Kai­

ru, że w sobotę nastąpiły tam 
wydarzenia, które doprowadziły 
do powrotu generała Naglba na 
stanowisko prezydenta Egiptu. 
Podpułkownik Nasser sprawuje 
nadal funkcje premiera. Deey 
zja w tej sprawie została po­
wzięta przez „radę rewolucyj­

ną**.

Dzielna czwórka 
inżynierów 
udoskonaliła
muszynę górniczo

STA LINOGRÓD (PA P)
Przenośnik zgrzebłowy pan­

cerny (PZP-45) znany jest 
niemal we wszystkich naszych 
kopalniach.

Popularny PZP-45 rozpoczął 
pracę w naszych kopalniach w 
1947 r. Praktyka pierwszych 
lat pracy tego urządzenia, 
potwierdzając jego wysokie 
zalety, wykazała jednak sła­
bość łańcucha. Przed zespo­
łem projektantów stanęło za­
danie zwiększenia wytrzyma­
łości łańcucha. Nie byłaby to 
rzecz specjalnie trudna, gdyby 
po prostu zastosowano do 
produkcji drut o większym 
przekroju, wtedy wzrosłaby 
jednak i to poważnie, waga

hardziej ponurych uzupełni listę I łańcucha..
antydemokratycznych, antynarodo j Projektanci — inżyniero- 
wych i anty ludowych posunięć mi- j wie: Folwarczny, Cichy, Woj- 
litarystycznyeh w dziejach Nie- ! nar i Mrowieć po długotrwa- 
miec. W ślad za „najlepmym Anie ; łych próbach znaleźli wyj- 

i ście. Dziś pracuja.ee na ścia- 
• nach węglowych najnowsze 
i przenośniki pancerne mają 
: łańcuchy o wytrzymałości 2- 
, krotnie większej niż dawniej. 
Waga przenośnika nie wzro­
sła ani o 1 kg.

sprawa łączy proletariuszy wszy 
stkich krajów.

Waryński wstępuje jako ślu­
sarz do fabryki metalowej Lil­
popa i Raua. Inicjuje zakładanie 
kas oporu, gromadzących fun 
dusze na ewentualność straj­
ków. Spośród członków kas wy- 
odrębn ają się w rewolucyjne 
koła najbardziej uświadomieni 
robotnicy , - socjaliści. Uczest­
niczy Waryński w opracowaniu 
pierwszego programu polskich 
socjalistów tzw. Programu Bruk 
selskiego. Stara się o literaturę 
marksistowską w języku pol­
skim, przewozi przez granicę 
nielegalne broszury z Lipska.

Ta ożywiona działalność zwra­
ca uwagę carskich żandarmów. 
Waryński zmuszony jest do u- 
cieczki. Wkrótce poznają go ro­
botnicy Lwowa i Krakowa. Ale 
wkrótce też policja austriacka 
wpada na jego ślad. Waryński 
zostąje aresztowany.

Sławny, wówczas krakowski 
proces Ludwika Waryńskiego i 
towarzyszy staje się trybuną 
propagandy rewolucyjnej. Echa 
płomiennego przemówienia głów 
nego oskarżonego szeroko roz­
chodzą się po kraju. Zapada wy­
rok uniewinniający.

■ Waryński udaje się do Gene­
wy Jest jednym z redaktorów 
socjalistycznego pisma „Rów­
ność**, a następnie „Przedświtu**. 
W ogniu emigracyjnych dysku­
sji hartuje się jego światopogląd.

W 1882 r. powołana zostaje do 
życia soejalno-rewolucyjna par­
tia „Proletariat**. Główny wkład 
w opracowanie jej programu 
wniósł Waryński. Program ten 
oparty na gruncie idei marksi­
stowskich nawoływał do walki 
o Lo, by „ziemia i narzędzia pra­
cy przeszły z rąk jednostek na 
wspólną własność pracujących, 
na własność socjalistycznego
państwa**.

Rosły szeregi proletariatczy 
ków w Warszawie, bedzi, Zgie­
rzu i innych ośrodkach przemy­
słowych. Wiosną 1883 r. w Ży­
rardowie wybuchł głośny strajk 
ośmiu tysięcy robotników Wa 
ryński niezmordowanie kiero­

Na zdjęciu: Reprodukcja plakatu L. 
nejo przez WAG.
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Bolesław Bierut
delegatem dzielnicy Waiszawa-Śfódmieście

na II Zjazd PZPR

cyjnego i zlikwidowanie biu- J Bolesław Ryntuza, po czym 
rokratyziuu, o wyższy poziom I dokonano wyboru delegatów 
wychowania młodzieży, o peł- na II Zjazd PZPR, 
ną realizację planów produk- | w chwili, gdy przewodni-
cyjnych przedsiębiorstw' bu­
dowlanych i przemysłowych.

Serdecznie przyjęto m. in. 
wystąpienie wybitnego, zasłu­
żonego artysty Zelwerowicza, 
który mówił o wdelkim roz­
woju teatru w Polsce Ludo­
wej i jego poważnej roli w 
wychowaniu nowego społe­
czeństwa. Długotrwałe ok’a- 
ski wywołała także wypo-

wał ruchem, organizował dru 
karnie, redagował ulotki, przy­
stąpił do wydawnictwa — pierw 
szego w Polsce od 1863 r. — nie­
legalnego pisma: „Proletariat**. 
Głośną była też — pod jego kie­
rownictwem przeprowadzona i 
uwieńczona sukcesem — akcja 
przeciwko prowokacyjnemu za­
rządzeniu oberpolicajmajstra Bu 
turlina, który usiłował poddać 
hańbiącej kontroli sanitarnej 
kobiety - robotnice.

Działalność proletariatczyków 
stawała się coraz groźniejsza dla 
sfer rządzących. Zaciekle tropio 
ny przez żandarmów, Waryński 
wpada w ich ręce 28 wTześnia 
1883 r.

Postawa Waryńskiego przed 
sądem ciemięzców stała się wzo 
rem dla całych pokoleń polskich 
rewolucjonistów. Do końca po­
został nieugięty. Przemówienie 
jego było nie obroną własnej 
osoby, ale oskarżeniem istnieją 
cych stosunków, uzasadnieniem 
idei, o którą walczył. „Uczciwie 
służyłem mej sprawie i gotów 
jestem za nią życie położyć** — 
tymi słowami zakońazył swą 
obronę Waryński.

Zakuty w kajdany, skazany na 
twierdzę szliselburską, zachowa,1 
swą energię i wiarę. Jeszcze na 
dziedzińcu więziennym wstrząsa 
jącymi strofami mazura kajda 
niarskiego uczył towarzyszy, że 
wolnego ducha i więzienie car 

(skie skuć nie może.
Zginął wśród strasznych cier­

pień z wycieńczenia i chorób w 
ponurej carskiej turmle. do 
końca pewien, że... „przyszłość**., 
do naszej należy idei**.

Nie omylił się — tak samo jak 
nie omylili się ci, którzy mu za­
ufali.

W wiele lat później Bolesław 
Bierut, Przewodniczący Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
na niego wskazywał jako na
„jednego z najbardziej utalento­
wanych. ofiarnych i bohaterskich 
wodzów, jakich wydał z siebie 
polski ruch robotniczy jnż w 
zaraniu swego rozwoju**.

efbe

wiedź wicedyrektora szpitala 
polskiego, który pracował w 
Korei — Stefanii Seniow. Dr 
Seniow w krótkim przemó­
wieniu podzieliła się z zebra­
nymi swymi wrażeniami z 
pobytu w Korei i w gorących 
słowach nakreśliła bohater­
stwo i głęboki patriotyzm lu­
du koreańskiego.

Dyskusję podsumował pier­
wszy sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego śródmieście,

czący komisji skrutacyjnej o- 
głosił wybór na delegata 
przewodniczącego KC PZPR, 
Prezesa Rady Ministrów, Bo­
lesława Bieruta — na sali 
rozbrzmiały długo niemilkną­
ce gorące oklaski. Delegata­
mi na Zjazd wybrani zostali 
również m. in. przewodniczą­
cy Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej — J. Albrecht, 
zasłużony działacz polskiego 
ruchu robotniczego — F. Fie­
dler, przodujący ślusarz MPK. 
Trolejbusy L. Gróżewski, mu­
rarz z MDM, wielokrotny 
przodownik pracy — St. 
Krzymiński, sekretarz KW 
PZPR S. Pawlak, naczelny 
architekt Warszawy J. Siga- 
łin, znany artysta scen teatru 
polskiego — Aleksander Zel­
werowicz.

Ze sportu

Hokejowe .
mistrzostwa świata
ZSRR POKONAŁ NIEMCY ZACH.

W poniedziałek w drugim spot­
kaniu turnieju hokejowejgo o mi­
strzostwo świata, ZSRR pokona! 
Niemcy zachodnie 6:2 (1:0, 1:1, 
4:1). Niemcy nastawili się na grę 
obronną, co udało im się tylko w 
pierwszych dwóch tercjach. W 
tym okresie drużyna radziecka 
strzełiie dwie bramki przez Kry­
lowa i Guri3zewa W ostatniej ter­
cji doskonała kondycjo zawodni­
ków radzieckich pozwoliła im cał­
kowicie opanować lodowisko i w 
rezultacie w ciągu 5 minut dru­
żyna ZSRR zdobyła trzy dalsze 
bramki.

CSR — FINLANDIA 12:1
W poniedziałek, w czwartym 

dniu hokejowych mistrzostw świa 
ta Czechosłowacja pokonała Fin­
landię 12:1 (3:0. 4:1, 3:0).

SZWAJCARKA St HOEPFER WY­
GRA WA BIEG ZJAZDOWY 

POI.KI ZAJMUJĄ DALEKIE
MIEJSCA

W drugim dniu narciarskich mi­
strzostw świata w Aare rozegrano 
bieg zjazdowy kobiet, który’ za­
kończył się zwycięstwem Szwaj­
carki Schoepfer przed mistrzynią 
Austrii — Klecker

Polki wypadły słabo. Kowalska 
była 20, a Kubicówna — 33. Gro 
chotska z powodu kontuzji nie 
startowała.

pracuja.ee
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sympatycy boksu

już
jutro

Drużyny Unii z Kalisza i Leszna
zdobyły tytuły mistrzowskie

o godz. IR odbędzie się 
w sali Domu Prasy przy 
ni. Grunwaldzkiej nr 19, 

III ptr.

WIELKIE SPOTKANIE
czytelników „Głosu" i 

z bokserami
7organizowane przez re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego" i Sekcję Boksu 
KS Stal-ZISPO.
W programie imprezy 
bokserzy:

Franek • Grajewski • 
Mauelski • Matelski • 
Smolarek • Stylo • 

zademonstrują pod kie­
runkiem trenera 

WITOLDA
majchrzyckiego 

elementy techniki 
boksu.
Ponadto

Witold Majchrzycki opo­
wie o:

> historii polskiego 
boksu

-#- jak się sędziuje
* jak patrzeć na 

walkę.
CZYTELNICY podzielą 

się swoimi uwagami o dzia­
le sportowym „Głosu". 
Wystąpi również nasz ry- 
sownik

"™ HENRYK DERWICII 
x programem pt.:

„KTO ZGADNIE?" j
Wstęp tylko za zaproszę- . 

nlami, które jeszeze można (j 
otrzymać bezpłatnie w Kła- j! 
bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki w godz. od 9 do 21, j 
w sekretariacie „Glosa" w 
godz. od 9 do 15 oraz w se­
kretariacie ZS „Stal” przy 
ni. Dzierżyńskiego nr 219 w 
godz. od 9 do 15.

Do mistrzostw okręgo­
wych Zrzeszenia Sporto­
wego Unia w siatkówce 
mężczyzn i kobiet stanę­
ło 79 zawodników — w 
tym 30 kobiet — reprezen­
tujących Poznań, Kalisz, 
Kościan, Leszno i Gnie­
zno. Mistrzostwo w grupie 
kobiet zdobyła drużyna 
Kalisza przed Lesznem.

Wyniki poszczególnych spot 
kań były następujące: Kalisz
— Leszno — 2:0. Kalisz — 
Gniezno — 2:0, Poznań — 
Gniezno 2:0, Poznań — Ka­
lisz — 2:0, Leszno — Poznań
— 2:1, Leszno — Gniezno — 
2:0.

Tytuł mistrza w grupie

Przed sezonem 
hokeja na trawie
TTokeiśei ziemni okręgu po 

znań&kiego rozpoczńą roz­
grywki towarzyskie dwudnio­
wym turniejem w dniach 6 i 7 
bm. w gnieźnieńskiej hali.

*

/ j ficjalne otwarcie sezonu w 
' okręgu poznańskim nastąpi 

jednocześnie w trzech ośrod­
kach. W Wągrowcu walczyć bę­
dą cztery drużyny Kolejarza: z 
Poznania. Gniezna, Środy i Wą­
growca. W Gnieźnie spotkają, się 
miejscowe drużyny: Spójni, O- 
gniw-a. Startu i Włókniarza, a w 
Poznaniu jedenastki: Stali. AZS.
Budo wdanych i Włókniarza.

*

Cek ej a Hokeja Ziemnego 
WKKF — Poznań dokonaia 

podziału drużyn na dwie klasy 
wojewódzkie. Do 1 klasy woje­
wódzkiej zaliczono 8 drużyn: — 
Kolejarz i Budowlani z Pozna­
nia, Kolejarz—Środa i Start — 
Gniezno oraz rezerwowe druży­
ny ligowych zespołów: Stali — 
Poznań i gnieźnieńskich kół: —
Spójni. Kolejarza i Ogniwa.

W skład 11 klasy wojewódz­
kiej weszły: AZS i Włókniarz z 
Poznania, Gwardia — Gniezno 
i LZS — Kłecko oraz rezerwo­
we zespoły I klasy wojewódz­
kiej j. ewentualii e trzecie dru 
żyn.y kół ligowych. (tp)

mężczyzn uzyskał zespół Le­
szna przed Poznaniem i Ka­
liszem.

Oto wyniki spotkań tej 
grupy:

Leszno—Kalisz 2:0, Poznań 
—Gniezno 2:0, Leszno—Koś­
cian 2:0, Kalisz—-Gniezno 
2:1, Leszno—Poznań 2:0, Po­
znań—Kalisz 2:1, Leszno— 
Gniezno 2:0. (x)

Pawłowski
najlepszym szermierzem

W Warszawie odbył się kla­
syfikacyjny turniej szermier­
czy w szabli z udziałem 40 
czołowych zawodników Pol­
ski.

Turniej wykazał zdecydo- ! 
waną przewagę członków I 
kadry narodowej. Najlep-J 
szym szermierzem okazał się : 
Pawłowski, który wygrał! 
wszystkie spotkania. Dalszei 
miejsca zajęli: 2) Zabłocki - 
Budowlani — 2 porażki. 3) j 
Twardokęs-Gwardia — 2 po­
rażki.

45 najlepszych florecistek 
Polski startowało w turnieju 
klasyfikacyjnym w Krakowie.

Pierwsze miejsce zdobyła 
Nawrocka-Gwardia.

Siatkarze
Kolejarza — Poznań
mistrzem okręgu
swego zrzeszenia

W Lesznie odbył się finałowy , 
turniej piłki siatkowej drużyn 
męskich Zrzeszenia Kolejarz na i 
szczeblu wojewódzkim. W roz- j 
grywkach wzięły udział zespoły: j 
Poznania. Gniezna, Wągrowca, 
Rogoźna, Kalisza, Rawicza, Piły 
i Leśzna. Tyt»l mistrza okręgu i 
Zrzeszenia Kolejarz, zdobyli siat i 
karze poznańscy, którzy w fina- ‘ 
le pokonali gnieżnian 2:0 (15:12. I 
15:5).

Petrusewicz
przygotowuje się

ria pobicia 
rekordu świata
Marek Petrusewicz wy­

słał w niedzielę depeszę 
do czołowego pływaka 
ZSRR — Minaszkina. W 
depeszy tej Petrusewicz 
składa serdeczne gratula­
cje świetnemu pływakowi 
radzieckiemu, który pobił 
niedawno rekord świata 
Petruse wieża na 100 m 
żabką i życzy osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników.

Jednocześnie Petruse­
wicz zapowiedział atak na 
rekordy świata w stylu 
klasycznym jako realizację 
zobowiązań podjętych na 
cześć II Zjazdu Partii. W 
dniu 21 marca Petrusewicz 
atakować będzie rekord 
świata na 200 m żabką, a 
28 marca — na 100 m żab­
ką, który odebrał mu o- 
statnio Minaszkin.

& W Rzeszowie zakończyły się 
trzydniowe mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym mężczyzn z 
udziałem 97 zawodników. Tytuł 
mistrza Polski zdobył Krygier 
(Spójnia — Łódź).

£•
W Białymstoku w turnieju 

o mistrzostwo Polski w konku­
rencji kobiet tytuł mistrzowski 
zdobyła Szmitówna (Stal — Ra 
d-om).

Rozegrany w Lesznie mecz
piłki koszykowej o mistrzostwo 
klasy A kobiet zakończy) się, po 
nieciekawej grze, zwycięstwom 
poznańskiej Stali nad tamtej­
szym Kolejarzem — 38:23.

W zawodach męskich Kolejarz 
(Leszno) nieoczekiwanie prze­
grał po dogrywce z poznańską 
Unią — 43:50. W normalnym cza 
sie wynik meczu brzmial 42:42.

Zgon znanego piłkarza
Gędłka

W Krakowie zmarł nagle zna 
ny piłkarz polski — członek na­
szej reprezentacji — Władysław 
Gcdłek. zawodnik ligowej dru­
żyny Ogniwa, wielokrotny re­
prezentant Polski. Gędłek był 
pracownikiem Huty im. Lenina.

Pan kierownik się pogniewał...
W dniu 8 II br. kupiłem 

na raty w MED radio­
aparat marki „Tessla". Mi­
mo półrocznej gwarancji, już 
na trzeci dzień z moim apa­
ratem zaczęły dziać się dziw­
ne rzeczy. Niskie tony zani­
kały, za to wysokie nabrały 
niemiłej intensywności. Wi­
docznie miałem pecha. Zanie 
sieni tedy radio do naprawy 
do punktu SKRK przy ul. Ar­
mii Czerwonej. Tam stwier­
dzono, że musi być wymienio 
na jedna z lamp. Od tego 
czasu zachodziłem tam kilka­
krotnie, w odróżnieniu od 
lampy, która nie chciała na­
dejść w ogóie. Wreszcie, do­
wiedziawszy się, te aparat 
mogę — w myśl umowy gwa 
rancyjnej — wymienić na in-

Odpowia: amy 
Czy telmkom

Czytelnicy „Głosu". Rataje
29.. Przerwy w dośtaw.e ko­
respondencji oraz „Głosu* 
spowodowane były chorobą 
doręczycieli. Zastępujący ich 
listonosze nie zawsze byli zo 
rientowani w terenie i często 
nie mogli znaleźć adresata.— 
Obecnie zaległości wyprowa­
dzono już na bieżąco. (304) 

K. Z. — inwalida. — Pod- 
sta,wr, do określenia inwalidz 
twa jest orzeczenie lekar­
skie. W pojęciu obowiązują­
cych przepisów rozróżnia się 
inwalidów wojennych, woj­
skowych, pracy i cywilnych. 
Członkami spółdzielni mogą 
być inwalidzi od 25 proc, u- 
traty zdrowia, obojętnie, czy 
to sa schorzenia wewnętrzne, 
czy też utrata kończyn. (2552) 

jan Nowak. — Niestety, po 
wieści o formacie książko 
wym drukować nie możemy 
z powodu braku miejsca.

(381)
Wiktoria Karaś, Poznań. —

Wydział Kwaterunkowy przy 
MRN zawiadamia, że ob. Li­
dia Stranz dobrowolnie opróż 
niła sporne pół pokoju i zgod 
nie z decyzją OKI. z dnia 7 I 
1954 r. objęła go ob. Karaś.

(2677)
St. Maliński, Poznań, —

Chcąc umieścić 5 letnie dziec 
ko w Domu Dziecka na czas 
wyjazdu matki na leczenie 
sanatoryjne, należy zwrócić 
się do referatu przedszkoli — 
Wvdz. Oświaty Prezydium 
MRN. Nowy Ratu-sz. (212)

ny, poprosiłem o zwrot radia 
oraz o konieczne w takim wy 
padku zaświadczenie, że 
punkt SKRK nie może doko­
nać naprawy.

1 tutaj zaczęła się dziwna 
historia. Aparat ml wydano, 
natomiast, gdy zjawiłem się 
po zaświadczenie, kierownik 
punktu zaczął okazywać tak 
zwane wstręty. Nie taję, te 
ranie to zdenerwowało, bo 
pokaźnie ml takiego, kogo by 
ta historia nie wyprowadziła 
z równowagi. W rezultacie 
pan kierownik uznał za sto­
sowne obrazić się i cała ro«- 
mowę skończyć w tym stylu: 
„a ja panu zaświadczenia 
nie wydam, bo mi się pan 
nie podoba".

Czy to jest w porządku?
Dr II. K. Poznań 

(nazw, znane red.)

Załatwione
Pomocnicza Spółdzielnia 

Metalowców w Poznaniu 
przystąpiła już do produkcji 
miarek półkwaterkowych — 
tak, te sklepy będą mogły 
sprzedawać śmietanę, oliwę, 
olej itd. także w małych ilo­
ściach.

*
Pracowniczkę Spółdzielni 

Pracy Usług. „Świt” w Ra­
wiczu, za stale zaniedbywa­
nie obowiązków służbowych 
zwolniono z dniem 3# I br. 
z pracy.

*
Winę za niewypłacanie po­

borów ob. Janinie Jończyk 
ponosi b. kierownik Oddzia­
łu Kadr w Wydziale Zdro­
wia przy MRN. W stosunku 
do winnego zostaną wyciąg­
nięte konsekwencje służ­
bowe.

Prez. MRN Poznań zawia­
domiło nas, że właścicielka 
budynku wykonała już napra 
wę dachu budynku przy ul. 
Grobla nr 22 (2512)

*
Na stacji, w Kępnie nrzą- 

dzono jeszcze jedno dodatko­
we przejście dla podróżnych, 
które otwarte jest w czasie 
największego nasilenia ru­
chu. W ten sposób zlikwido­
wano tłok przy przejściu kon 
trolnym.

*
Dzwonki w Szpitala Powła 

lowym w Jarocinie będą na­
prawione do dnia 31 bm.

Obwie^zcz^ira
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo 
Ad: w związku z przystąpieniem do budowy ka­
nału burzowego w ul. Rycerskiej zamyka się 
na czas od zaraz do dnia 31 kwietnia 1954 r. uli­
cę Rycerską na odcinku od ul Włodkowice do j 
ul Bułgarskiej. Objazd dla wszystkich pojazdów : 
skierowuje się przez ul. Grunwaldzką. K526

Pracownicy poszukiwani_____
Zdunów zaraz przyjmie Zjednoczenie 2 Budo­
wnictwa Miejskiego — Zarząd Budowlany — 
Poznań — ul. Kościelna 19 — Dział Kadr. Sta-

» ła praca zapewniona, wynagrodzenie w g Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K519

Oborowego z pomocą do 50 krów, zatrudni od 
1 kwietn 1954 r Państwowe Gospodarstwo . 
Rolne w Nierzychowie. poczta Białośliwie, pów. 
Wyrzysk. K.532 s

Ogrodnik (samotny) potrzebny zaraz do sarno 
dzielnego prowadzenia ogrodu Zgłoszenia P’ j 
semne z życiorysem i odpisami zaświadczeń 
pracy nadsyłać do Stacji Selekcji Roślin PGR 
Nagrariowice. poczta Kleszczewo Pozn., powiat 
Środa. K521

1 kalkulatora oraz 1 referenta produkcji ze zna 
jomością obróbki metali i odlewnictwa koloro­
wego. przyjmie zaraz przedsiębiorstwo Państwo­
we. Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia:: 
Poznań- Koronkarska 10. 22655g j

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
pod zarządem Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 33,

teł. 48 47 — organizuje w marcu br.
3 miesięczne wieczorowe
KURSY MASZYNOPISANIA K500

Zakupimy każdą ilość 
LIN STALOWYCH 
o średnicach od 12 mm do 20 mm

Oferty prosimy kierować do Biura Ogło 
szeń, St-alrnogrod- ul. Mickiewicza 9- pod

„Liny" K542

Nieruchomości Sprzedaż
Don, z ogrodem w Inowrucla- 
*i«, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22554g.
Dom dwupokojowy z kuch­
nią 3 ha ziemi, 200 drzew 
owocowych 85 000 zł, domek 
jednorodzinny (Starolęka) 
65.000 zt, willę przy Ostro­
rogu, z wclnym mieszkaniem, 
sprzedam. Polecam duży wy­
bór kamienic, parcel. Metel- 
ski. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 23. 22586g
Parcelę przy Grunwafdzkiej, z 
planem budowy lednorcdzin- 
nej willi, 100.000 zł, w Sła- 
rołęce 1300 m\ 38.000 zl, 
na Woli 1250 m\ 22.000 
zł. dwie morgi dobrej ziemi, 
24.000 zł, sprzeda: Gruszczyń 
ski, Poznań, Wawrzyniaka 
22. 22672g

Kupno
kupię adapter z wzmacnia­
czem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
22503g.
kupujemy różne śruby, na­
krętki do śrub. wkręty, ze 
sprzeda y likwidacyjnej. War 
szawa. ol. Falęcka 5. as 7, 
tel. 455-84. R531

Gabinet ciemny, dębowy, ;
serwis czeski na 6 osób, ze ! 
złotym brzegiem, do obiadu, . 
kawy, mokki i wózek koszy- J 
kowy sprzedam. Poznań, 0 | 
grodowa 3, m 5. 22532g

Aparat fotograficzny „Zerka" j 
nowy, oraz kupon ubraniowy, *

I brąz w paski, czesanka, j 
i sprzedam. Poznań. Matejki 6, J 

m 13. 22615J i
! Złoty zegarek męski, okazyj-! 
’ nie sprzedam. Adres wska/e; 
i Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
I skiego 3. ar 22685g.

Sprzedam tanio dziczki: ja 
i Wonie, grusze. Oferty Biuro 
I Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
i dla 2257t)g.

Śrutawnłk do mielenia pa
pryki, sprzedam. S‘efan .Woj
Ciechowski. Puszczykowo Sta­
re, Sobieskiego 24, pow. Po­
znań. 225B2g
Motor spalinowy 6 KM, sprze 
dam. Wacław Górecki, p-ta 
Dobrzyca, pow. Krotoszyn.

22585g

Maszynkę gazową, dwrpalni- 
kową „Jankers", sprzedam. 
Poznań, Rogalińskiego 13, m
1, X25Mg

Maszynkę do podnoszenia o- '
czek z igłami, sprzedam. Po- ! 
zoań. Stary Rynek 50 — I 
ptr. 22593g ’
Krewę wysukocielną, sprze­
dam. Poznań, Szczepankowo 
— Sady, Spławska 17, od 
godz. 16. _ 22595g
Spacerawk* sprzedam Poz­
nań. Wałki Młodych 2829. 
m 14. 22596g
Srebrneąo lisa, płaszcz mę­
ski. sprzedani. Poznań. Skarb 
ka 15 — Ostroróg. 22605g
Magiel ręczny, trąbę — te­
nor b, sprzedam. Jankowski, I 
Poznań. Radosna 52, ai 1. i 

22601g i
SrHtnwnik m kamieniach
szmerglowych, szory robocze. , 
sprzedam. Oferty Biuro Oglo- | 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22620g
Westlałkę białą, emaliowaną, 
na gaz i węgiel, sprzedam. 
Poznań, Źródlana 30, parter.

?.2®22«
Akordeon ,,Hohner“, 120-ba- 
sowy, stan bardzo dobry, 
sprzedam Poznań. Czerwo­
nej Armłł 36, w 5. 22828g
Kliny oraz 2 płyty marmu-o- 
we aa nocne stoliki, sprze­
dam. Poznań, Kniewskiego 
15a, » 3. 2263Óg

OGŁOSZENIA DROBNE b
Spacorńwfcę „Bajera", sprze- i 
dam. PozSafi, Marii Magda­
leny 8, m 1. 2262Jg
Lustro d«żę, sprzedam Poz- 1 
nań, Jackowskiego 50. m 1.

22634g

Lokale
Pekńj wspólny wynajmy pa­
nu lub pani. Poznań. Skryta
7, m 3._____  22575g
2 darte pokoje z kuchnią w
Bielsku, zamienię na podo­
bne lnb mniejsze w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
22587g.
Studentka pracująca, poszu­
kuje pokoju ewentualnie 
wspólnego, przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty Binro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
22608g.

Praca
Pomoc domowa potrzebna za­
raz do lekarza, na wyjazd. 
Zgłoszenia: Poznań, Strzele­
cka 27, ni 8. 22670g

Rencistka potrzebna na stałe
jako pomoc domowa z goto­
waniem, do starszej, samot­
nej osoby. Zgłoszenia: Rogoż 
no Wlkp., Wielkopoznańska 
09. 2594p

2 nczni przyjmie łlnsarnia 
budowlana. Poznań, Dąbrow­
skiego 30 — warsztat.

22625g

Nauka

Kursy pisania na maszynie i 
stenografii. organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ni 
Rokossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel 5<)0 94

223S6e

Zęuby

Różne

Stenografii, pisania na maszy 
dia ' nic uczę. Poznań, Matejki 38, 

1 m 12. 22474g

Za zteione życzenia z okazji 
złotych godów, składamy ser 
deczne podziękowania: ks 
prób, parafii św. Floriana, 
Krewnym i Znajomym. Kur- 
kowie. Pleszew, Poznańska 
20. 22669g

Przyjm* dozorstwo z wolnym 
mieszkaniem. Henryk iPfer- 
nik, Poznań. Wawrzyniaka 13, 
m 4. 22619g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Tornnin, na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. Ofer­
ty Binro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 22623g.

f
Dnia 28 lutego 1954, zwarło po krótkich clerpie

ntach śp.

Zofia Prtisimska
przeżywszy lat 75.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę. 
3 marca br., o godz. 8, w kościele parafialnym na 
Jeżycach. Pogrzeb tego samego dnia, o godz.. 11.40, 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

0 bolesnej stracie zawiadamiają 
22752g ’ rodzina i przyjaciele

Dnia 24 lutego 1954 zmarl mój ukochany mąż. 
przeżywszy łat 72, śp.

Stanisław Wilczyński
ew. arzędnłk miejski

Pogrzeb odbył się w piątek. 26 lutego br., o godz. 
10.45, na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.

0 czym Krewnych i Znajomych zawiadamia
ciężka strapiona

2»74ig żona

Dnia 1 marca 1954, zmarl 
najtroskliwszy ojciec, ip.

mój najdroższy mąt.

Feliks Kaczmarek
przeżywszy lat 65. •"**Drt PKP

Pogrzeb odbędzie sśę w czwartek, 4 bm., o godz. 
14. z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku oogTąźona 
żona i córką

Poznań, Czesława 17. 22722g

t
Dnia 28 lutego 1954. zmarła po długich i ciężkich, 

z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach, moja 
ukochana żona, naszą najukochańsza i najtroskliwsza 
mamusia, teściowa, babunia i prababunia, śp

i Nowaków

Zofia Szuwalska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm., o godr. 11-, 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mat, diieci I rodzina
Poznań, Chociszewskiego 21, m 7, 2271 Ig

IZOLACJE TEBMICZHE
instalacja i urządzeń przemysłowych, kotłów 
i agregatów wysoko- i niskoprężnych, na 
obiektach fabrycznych przemysłu ciężkiego 
i lekkiego, według najnowszych wzorów 

postępu technicznego 
przyjmuje do wykonania 

Wrocławska Spółdzielnia Robót Izolacyjnych
we Wrocławiu- ul. Ruska 32 33 K465

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G VI 49593. Zenon Wi 
niaszewski, Brzezie, pow Ja­
rocin. 2595p
Zgubiono prawo jazdy kat. I 
nr 0075 49, na nazwisko 
Franciszek Zechniak, Gniez­
no. 2596p

1000 zt nagrody
ra wskazanie miejsca
skradzionej platformy
konnej, na oponach
20X750 — w dniu 23
lutego 1954. Stanisław
Frąckowiak, Poznań,
Strzelecka 17. 22714g

Debra apretura to gwaran­
cja trwałości samodziału. Je­
go odporność na brud, wil­
goć, wyciąganie, gniecenie. 
Zlecenia wykonuje fachowo 
systemem bielskim. Poznań, 
Czerwonej Armii 70, tel. 
92-86. 2260Dg

Garażu
dla samochodu osobowe 
go i dta autobusu, o ile 
możności w śródmieściu, 
poszukujemy OIertv pro­
simy kierować do Dy­
rekcji Fabryki Regenera- 
tu „Bolechowo" w P»- 
znanlu, Stary Rynek 71 72

 K529

Nowootwarta wulkanizacja 
..Wiguro” Poznań, ul Strze­
lecka 21. tel 96 40 Napra­
wiamy szybko opony, dętki, 
śniegowce 2i877g

t
Dnia 27 lutego 1954, zmarł nsgle, nrzetywsry lat 

73, aiój najdroższy mąż, ojciec i teść, frp.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 3 bm., o 
godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
lana, córka I zięć

Poznań, Staszica 21, Wągrowiec.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 227nąg

Galanteryjników i Zahawkarzy w Poznaniu, nestor 
poznańskiego rzemiosła zabawkarsklego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 marca br., o godz. 
11.20, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Rada Nadzorcza, Zarząd I Członkowie Pomocniczej 
Spółdzielni Rzemieślniczej Gałanterylnłków i

Zahawkarzy w Poznania. 22753g



Korespondenci pisza;
I MIEJSCE W POWIECIE 

RAWICKIM we współzawodnic­
twie o najlepsze zaopatrzenie 
ludności wiejskiej zajęła boja- 
nowslta GS. Spośród sklepów 
wiejskich, dobrze pracuje pla­
cówka GS w Trzeboszu, gdzie 
skle~owy Bolesław Krasicki wy­
konał pian obrotów w rokn ub. 
w 200 proc.

Zarząd GS uruchomi wkrótce 
sklepy gromadzkie w Sowinach 
i Tarchąlicic oraz drogerię i 
punkt wymiany wełny w Boja­
nowie. (wt)

PLAN KONTRAKTACJI BU­
RAKÓW CUKROWYCH wyko­
nał powiat czarnkowski w 101. 
pro-., konopi w 128 proc., maku 
w 10“ proc., roślin oleistych w 
115 proc. Podczas gdy w roku 
ubiegłym w powiecie tym za­
kontraktowano jedynie 12$ ha 
roślin nasiennych, to obecnie 
już 158 ba, wykonując tym sa­
mym pian w 139 proc.

O pełno wykonanie zwiększo­
nej kontraktacji ziemniaków 
przemysłowych dbać powinny 
przede wszystkim gminy do­
tknięte rakiem ziemniaczanym,

Premiera
„Takich czasów u

w Gnieźnie
Dnia 5 bm. o gndz. 19 odbędzie 

się w Teatrze Gnieźnieńskim pre 
miera komedii w 3 aktach pod 
tytułem „Takie czasy" — Jerze­
go Jurand.ota.

Komedia ta spotkała sio z du­
żym uznaniem publiczności war­
szawskiej, która niedawno oglą­
dała jej prapremierę.

W przedstawieniu biorg u- 
dział: Czesław Rożnowski. Irena 
Rembiszewska, Grzegorz Galiń­
ski, Mirosława Leśniewska, Jan 
Dietrich. Józef Kaczyński i Wla 
dysław Kowalczyk.

Komedię reżyserowała dyr. 
Maria d:Alphonse. Oprawę de­
koracyjną przygotował Leon 
Grajewski.

Popielec,
KrfleyanPy

Słońce w.: $.19 
zach.: 17,18

Zachmurzenie duże z moż­
liwością opadu deszczu, lub 
deszczu ze śniegiem oraz 
przejaśnień w eiąpi dnia. — 
Temperatura minimalna ok. 
— 2 st. C., maksymalna do 
ok. + 4 st. C. — Wiatry prze 
ważnie umiarkowane z kie­
runków południowo - zachod­
nich.

nnr>

półdzieiczość produkcyjna zdobywa wieś
Spółdzielcy powiatu Śrem skiego postanowili dołożyć 

jak najwięcej sił, aby w pełni zrealizować wytyczne 
IX Plenum KC PZPR. Trzymać nie 32 ale 40 krów, i nie 
52, ale 100 sztuk trzody chlewnej na 100 ha — oto te­
goroczny plan podniesienia hodowli w ich gospodar­
stwach kolektywnych.

Spółdzielnie produkcyjne [ pów złożyło wnioski o pray- 
k tego powiatu coraz bar- | jęcie do spółdzielni w Ko- 

dziej krzepną i umacniają się, | mornikach. Przypatrzyli się 
przyciągając nowych człon- ’
ków oraz zarhęćając chło­
pów do zakładania nowych 
spółdzielni, że nie wszystko 
tam jest jednak w porządku 
mimo pięknych ambicji człon 
ków spółdzielni produkcyj­
nych. świadczy ostatnia na­
rada związana z przygotowa­
niami do prac wiosennych 
na terenie gminy Dolsk. U- 
jawniła ona. że tamtejsze 
Prezydium GRN w dalszym 
ciągu nie uwzględnia właści­
wego areału spółdzielni w 
Ostrowiecznie. Pomiędzy 218 
ha — a właściwymi 147 ha 
jest duża różnica w planach 
odstawowych. A oto inne nie­
dociągnięcia: spółdzielnia w 
Nowieczkach i inne, nie 
konserwują jak należy nawo 
zu.

świadczy to o tym, że 
FOM-owska służba agrono­
miczna, nie zajęła się tam 
spółdzielniami jak należy.
Trzeba to szybko zmienić!

wspólnej robocie, przekonali

WIELKOPOLSKI

W7ioku 1949 była tylko 1. 
W następnym 8. a w r.

1951 doszło 14. W. r. 1952 przy­
były jeszcze 3, w 1953 r. zaś 
9. Dziś powiat krotoszyński 
liczy 51 spółdzielni produk­
cyjnych z 1150 członkami. 
Przeszło 1 '6 ziemi ornej po­
wiatu objęła gospodarka ze­
społowa.

Niedługo spółdzielczość pro 
dukcyjna pow. krotoszyń­
skiego czekała na wyniki. 
Dziś zajmuje ona pierwsze 
miejsce w Polsce pod wzglę­
dem rozwoju hodowli owiec.

Spółdzielcom trud się co­
raz bardziej opłaca. Dniówka 
w Trzaskach wyniosła 29 zł, 
a w Raszynach spółdzielcy do 
dniówek dostali po 8 kg zbo­
ża. Ignacy Figlak w Trza­
skach zarobił w roku ubieg­
łym 10 tys. zł, 21 kw. żyta, 
21 kw. pszenicy. 6 kw. owsa, 
74 kw. ziemniaków.

-W*
TV starych spółdzielni po- 

wiatu średzkiego wstąpi­
ło ostat nio przeszło 150 chło­
pów. Najwięcej, bo 43 chło-

I pracuj tu człowieku
Kierownik gospody GS-u 

w Kórniku (powiat śremski) 
jest nie lada „sztukmi 
strzem". Doje sobie radę z 
utrzymaniem gospody mimo 
dotkliwych braków. Woje­
wódzkiemu Zarządowi Gmin 
nyeh Spółdzielni w Pozna­
niu opowiemy po krotce, ja­
kie to gospoda w Kórniku 
ma braki:

W myśl ostatnich rozpo­
rządzeń WZGS, gospoda mu 
si wystawiać bufet na każ­
dej publicznej zabawie.

Z czym — pytamy się?
Bez szklanek do herbaty. 

Bez kieliszków. Bez tań­
szych gatunków win. Bez 
czekolady choćby nadziewa­
nej, której gdzie indziej jest 
pełno. Jak tu dokonać ścis-

,/lwi »** 0081 > )
i / V _

łych rozrachunków na spe­
cjalnych blankietach, skoro 
i tych ostatnich nie ma.

Bogata jest za to gospo­
da w Kórniku w... stłuczkę 
szklaną. Powstaje ona ze 
szklanek, w które od roku 
pakuje się musztardę. Lu­
zem nie ma jej w ogóle.

1 może się kierownik go­
spody wić, jak piskorz — 
dużo nie zdziała, bo WZGS 
pracuje jak WZGB (Woje­
wódzki Zarząd Gminnych 
Braków).

(opr. n.)

Zbudziwszy się wczesnym rankiem, ujrza­
łem świat inszy niż dotychczas: zwarzony 
i zdrętwiały, zaczajony w każdym podejrza­
nym krzewie, pełen mglistych gróźb. Ale 
gdy słońce wzeszło, gdy wrzeszczące w klatce 
papugi żądały codziennej strawy, gdym na­
karmił je i siebie, dawna powróciła mi moc 
i otucha, życie domagało się swych praw 
i nie pozwalało zaniedbywać ustalonych po­
winności. Do nich przede wszystkim nale­
żały wycieczki myśliwskie w głąb wyspy.

Wszakżem nie kroczył przez gąszcze już 
tak beztrosko jak wprzódy, kiedym wypa­
trywał jedynie łownej zwierzyny lub dra­
pieżników czworonożnych. Wczorajsze wy­
padki nie schodziły mi z głowy. Odkrycie 
dwóch zagadkowych ludzi wprowadzało na 
wyspę jak gdyby stan wojenny, i w istocie, 
idąc nad Jezioro Obfitości, czułem się jak 
żołnierz na wojnie, otoczony zewsząd nie­
bezpieczeństwem.

Tymczasem nic szczególnego nie zaszło. 
Z wycieczki wracałem obładowany koszy­
kiem żółtych owoców, mych „rajskich ja­
błek", tudzież z upolowanym z łuku zającz­
kiem. Po drodze zajrzałem do uprawnego 
pólka. Kukurydza pięknie wyrastała jak na 
drożdżach, aż przyjemnie było patrzeć na 
jej świeżą zieleń za to z jęczmieniem — 
bieda. Coś tam bojażliwie puszczało kiełki, 
ale tak karłowate i rachityczne, że pożal 
się Boże.

Zastanawiałem się, czy rozdmuchać ogień. 
Najpewniej byłoby obyć się całkowicie bez 
ogniska. Mimo to roznieciłem je, ale maleń­
kie, żeby prawie żadnego nie tworzyło dy­
mu. Smażenie zajączka na drewnianym roż­
nie trwało dłużej niż zazwyczaj, przecież 
w końcu mięso dobrze się zarumieniło i było 
smaczne.

Dzień zeszedł na zwykłych czynnościach, 
jenom pilnie zważał na zachowanie wszel­
kich środków ostrożności. Ani razu nie wy­
szedłem na otwarte miejsce poza krzewy, 
gdzieby łacno było dostrzec mnie z daleka. 
Pozornie byłem spokojny, za to w mej bie­
dnej głowie ile natłukło s)p planów i domy­
słów, ile wrzało zamierzeń i wątpliwości! 
Jedno tylko wiedziałem: nie wolno mi było

zwlekać ani wahać się; należało jak naj­
szybciej przekonać się o zamysłach odkry­
tych ludzi i jeśli to wrogowie, zniszczyć ich. 
W przeciwnym razie oni mogli uprzedzić 
mnie w jaskini i zarznąć jak królika w 
norze.

Ale co miałem czynić? Jak do nich się 
dorwać?

Czwartego dnia po pamiętnej wycieczce 
na południe wyspy, na długo przed świtem, 
wyruszyłem tam jeszcze raz z postanowie­
niem ostatecznego starcia się z ludźmi. Szu­
kałem ich przez kilka godzin w sąsiedztwie 
zatoki, nad która ich widziałem. Daremnie. 
Ze starych śladów niewielem wyczytał, a 
świeże były widocznie zatarte. Ludzi nie 
było w okolicy, poszli gdzie indziej. Dokąd? 
Czyżby udali się w inszą stronę wyspy, da­
lej na zachód? Może posiadając łódź, od­
płynęli na stały ląd na południu? Naj­
mniejszego nie miałem pojęcia o ich za­
miarach, i to mnie okrutnie nękało. A mo­
że w mej nieobecności odkryli już jaskinię 
i zaczaiwszy sie w jej pobliżu, czekali teraz 
na mój powrót?

Raptem owładnęła mną gwałtowna, nie­
wytłumaczona trwoga. Dziwaczny popłoch 
nerwów. Podczas zbliżania się do jaskini < 
nie szedłem do niej wprost, lecz przezornie 
zatoczyłem wielkie koło. Wyostrzonym wzro­
kiem przebijałem wszystkie krzaki, badałem 
każdy sążeń ziemi. Nie, śladów obcych nie 
znalazłem. Okolica była czysta.

Na noc jaskinię zatarasowałem głazami 
szczelniej niż do tej pory. Wąski otwór, po­
zostawiony nad kamiennym wałem, umożli­
wiał mi ogarnięcie wzrokiem całej polany 
z papuzia klatką i zajęczym dołem w po­
środku. Zapadał zmierzch na dworze. ‘

— Nie ma ich w pobliżu! — pomyślałem 
z ulga, zamknięty w jaskini, gdzie czułem 
się jako tako bezpiecznie.

— Ale na jak długo ten spokój? — po­
wstało zaraz pytanie. — Dopóki oni żyją 
na wyspie, nie spoczniesz ani chwili...

Na wspomnienie dzisiejszej chybionej wy­
prawy naszła mnie od nowa troska.

— Gdzie ich szukać? Gdzie ich szukać? 
Jak ich dostać? — powtarzałem sobie.

Nieuchwytność grożącego, niewiadomo z 
której strony, niebezpieczeństwa była nad 
wyraz przygnębiająca.

(Ciąg dalszy nastąpi) (24.

się do tej nowej formy go­
spodarowania —- teraz razem 
z pierwszymi entuzjastami 
spółdzielczości będą pomna­
żać zbiory i powiększać ho­
dowlę.

Bsięki wspólnemu wysiłko­
wi takie spółdzielnie jak: 
Zdziecliowice, Pławce, Tarno­
wo i Dębica przedstawiają 
wartość ponad milion zło­
tych. Do „milionerów" zbliża 
się Winnogóra i Ulej no.

przypatrzmy się wydalno-
1 ści z hektara w spółdziel 

ńiach produkcyjnych i w go­
spodarstwach indywidual­
nych. W powiecie rawickim — 
jak podaje nam korespon­
dent — spółdzielnie osiągnę­
ły 12,8 kw. żyta z hektara, 
gdy rolnicy gospodarują cy no 
staremu — 9.12 kw., pszenicy 
— 14,9 kw. (10.58 kw. u in­
dywidualnych), jęczmienia — 
17 kw. (10,5 kw.), owsa — 
18,55 kw. (9,94 kw.). A oto 
porównanie zbiorów ubiegło­
rocznych w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Grzybowie ze 
zbiorami wsi indywidualnej 
Sołeczno (obie miejscowości 
w pow. gnieźnieńskim). Spół­
dzielcy zebrali o 1 kw. więcet 
żyta z hektara, pszenicy o 7 
kw. (19 kw. i 12 kw.), jęcz­
mienia o 13 kw. (26 kw. i 13 
kw.), owsa o 8 kw. (20 kw. i 
12 kw.), buraków cukrowych 
o 96 kw. wiece4. W tejże sa­
mej spółdzielni dobrze upra­
wiana łaka dała 80 kw. siana 
z hektara.

JV;e ma dnia, w którym nie 
powstałaby nowa spół­

dzielnia produkcyjna, lub do 
istnłeiacych już nie wstąpiło­
by kilku czy kilkunastu no­
wych członków.

Spółdzielnia produkcyjna 
„15 Grudnia" w Borui (oow. 
Wolsztyn) zawiązała się z 
liczba 22 chłopów. Niedawno 
przvstąpiło do niej 15 no­
wych członków. Jedna z no­
wych jest spółdzielnia pro­
dukcyjna w Wyszanowio (gm. 
Podzamcze, pow. Kępno). 
Byłaby wcześniej powstała, 
gdyby więcej zagadnieniem 
tym interesował się tamtej­
szy aktyw społeczno-poli­
tyczny.

(~Vo tvlko garść meldunków
' o rozszerzaniu się i u- 

macnianiu spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Idzie ona szerokim 
frontem przez wsie naszego 
województwa, zwycięża stare 
formy gospodarowania, pro­
wadzać pracujące chłopstwo 
do dobrobytu i do ulżenia w 
pracy dzięki stosowaniu me­
chanizacji i wiedzy agrotech­
nicznej.

Zwycięski pochód spół­
dzielczości produkcyjnej wi­
nien bvć sprawą każdego o- 
hywatela. a szczególnie akty­
wisty, który ehce widzieć kraj 
nasz nie tylko hutami i fa­
brykami kwitnący. ale płvną- 
ct mlekiem i obfity w ziarno 
chlebowe i mięso.

Na podstawie korespon 
dencji fk, stn, St. M., 
A. M., W. K„ J. J. i M. Z.

opr. P. R.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10250

T eatry

OPERA -- eodz. 19
„Jezioro łabędzie."

POLSKI -- godz . 19
„Domek z kart"

nowy - godz. 19
„Eugenia Gra: det"

KOMEDIA MUZYCZ-
NA — Bod z. 19.30
„Późna miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Bajka
chińska**

TEATR SATYRYKÓW 
' — godz. 19.20 „Bez 
znieczulenia" (pre­
miera)

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g. 16.30 „Kopciuszek"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Chodzież — „Święto­
szek"

K>na

APOLLO — g. 15.45, 
13 i 20.15 „Rzym, go­
dzina 11“ (włoski)

BAŁTYK — g 15.45, 
17.45 i 20 — „E-spress 

Moskwa — Ocean 
Spokojny** (radź.)

Coraz śwfebf Mety 
sięgają pu nowe zawody, 

odnosząc
coraz wii ksze sukcesy

CAF. — fot. Kosycarz. 
Dobrze wypełnia swoje obowi ązkl dyrektor POM-u W Zu­
kowie (pow. Kartuzy) — HELENA MARASZOWA. POM 
przez nią kierowany, zameldo wał już 19 lutego br. o goto­
wości Jo akcji wiosennej, kończąc przed terminem zimowe 
remonty ciągników i maszyn rolniczych. Maraszowa — eór- 
ka kowala, który przed wojn ą pracował w majątku obszar- 
niczym, rozpoczęła pracę w P OM-ach w 1949 roku jako dys­
pozytor. Za sumienny stosun ek do pracy została skierowa­
na do Centralnej Szkoły POM w Ursynowie koło Warszawy, 
po ukończeniu której objęta s tanowisko dyrektora TOM —

2uk owo.
Na zdjęciu: dyrektor H. Maraszowa w czasie kontroli wyre­
montowanych ciągników roz mawia z pracownikami POM.

Na cześć !I Ziazdu Partii

Budujemy nowe obiekty sportowe
W okręgowej naradzie ro­

boczej „Włókniarza" w Po­
znaniu wzięło udział 42 
przewodniczących kół spor­
towych i rad zakładowych. 
Przedmiotem obrad były 
sprawy związane ze zbliża­
jącymi się wyborami do rad 
kół oraz przeanalizowanie 
dotychczasowych zobowią­
zań dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR i podjęcie zobowiązań 
dodatkowych.

I tak koło przy Zakładach 
Jedwabniczych w Turku — 
wykończy dodatkowo tor

Ko tewom denę)
jp&ktowidoziONZą
Piłkarze Kolejarza (Leszno) —

po powrocie z obozu kondycyj­
nego, rozegrali w Brzegu Dol­
nym towarzyskie zawody piikar 
skie z miejscowa Unią, wygry­
wając zdecydowanie 7:1. (R.)

•W*
W Technikum Leśnym w Ro- 

gozińcu w finałowych rozgryw­
kach szachowych o mistrzostwo 
powiatu Międzyrzecz zwyciężył 
M. Bednarski — ZS Spójnia — 
przed Rutkowskim — ZŚ Zryw 
oraz S. Zwiernikiem — ZS Ko­
lejarz (Zbąszynek). (C. J.)

-K-
Gwardia (Zielona Góra) poko­

nała Kolejarza (Ostrów) — 50:17 
w spotkaniu w koszykówce żeń­
skiej o mistrzostwo poznańskiej 
A-kiasy.

W indywidualnych mistrzo­
stwach LZS woj. zielonogórskie­
go w tenisie stołowym w kon­
kurencji kobiet I miejsce zajęła 
Brzezinowska — LZS (Czer­
wińsk). Wśród mężczyzn pierw­
szym był Tracz — LZS (Słu­
bice). (Mf.)

przeszkód, budowę boiska do 
siatkówki, planowanie boiska 
do piłki nożnej oraz udzieli 
pomocy organizacyjnej LZS 
w ramach łączności miasta ze 
wsią; Włókniarz w Kaliszu 
wybuduje tor przeszkód i 
wprowadzi regularne „Czwart 
ki bokserskie"; koło w Gnieź­
nie zwerbuje 80 nowych człon 
ków; kolo przy Poznańskich 
Zakładach Obuwniczych po­
woła do życia sportową bry­
gadę produkcyjną, a koło 
przy Leszczyńskich Zakła­
dach Odzieżowych zorganizu­
je sekcję strzelectwa sporto­
wego

Miejski Komitet KF w Pi­
le postanowił zorganizować 
kolo sportowe spośród kores­
pondentów pism codziennych.

Pobudka
W Rogoźnie istnieje, a ra­

czej znajduje się w ewidencji 
PKKF koło sportowe Spójai 
przy Zakładach Maszyn Młyń­
skich.

Od. dwóch lat sportowcy ci 
patrzą z okien swego zakładu 
na przydzielony im. teren pod 
budowę boiska., które jest w 
połowie opłotowane, lecz dalej 
ani rusz. Nie ruszono z praca­
mi niwelacyjnymi. W ciągu 
roku sportowcy tego Koła nie 
zdobyli ani jednej odznaki SPO 
lub liSPO.

Nadchodzi wiosna i warto o- 
budzić sportowców Spójni, a do 
wspólnej pobudki wzywamy ko­
ło ZMP i Radę Zakładową przy 
Zakładach Maszyn Młyńskich 
oraz Radę Okręgową Spójni.

Z. N.
korespondent ..Głosu”

GO-CDZIE*KIEDU
MUZA — g. 11. 15.30, 

18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

RIALTO — g. 16. 18 
i 20 „Gdzieś w Eu­
ropie" (węgierski)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Na arenie" 
(radziecki)

PIAST — g. 19 „Wio­
sna w Moskwie" (ra­
dziecki)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—2? „Pod uro­
kiem Andaluzji"

Wystawy

BIBLIOTEKA GŁOW­
NA U. P„ ul. Rataj­
czaka nr 38/40 — g. 
14—18 „Matka i dziec 
ko w Polsce Ludo­
wej"

CBWA, al. Marcinków 
skiego 28 — g. 10—18
„Wystawa prac Bro­
nisława Bryknera" 
(Kraków)

Odczyty

POLSKIE TO W. FTZ„ 
ul. Grunwaldzka 6 — 
g. 18 „Przegląd teorii 
magnetyzmu" — pro­
fesor dr A. Zaiacz- 
kowski

padio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6.30. 7.55, 12.04.
17. 18. 21. 23.50.

Muzyka:
5.20. 6.15 (P). 6.45,
fi 50. 7.20 — poranna.
12.15 — ludowa róż­
nych narodów, 13 — 
wieś tańczy i śpie­
wa, 13,15 — rozryw­
kowa, 13.35 — recital 
wiolonczelowy 14.30
— radziecka t rosyj­
ska, 16 — utwory
skrzypcowe. 16.20 (P)
— pieśni masowe.
17.15 (P) — rozryw­

kowa, 18.15 (P) —*
koncert solistów, 
18.30 — utwory kla­
wesynowe, 20.20 — 
utwory Z. Fibicha, 
21.40 — rozrywkowa, 
22.20 — VII aud. z 
cyklu „Sonaty Beet- 
hovena“. 22.50 — roz 
rywkowa, 23.12 —
koncert muzyki pol­
skiej.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10
— kalendarz radio­
wy, 12.45 — dla wsi,
14.10 — szkolna. 15.H
— literacka. 15.30 — 
dla dzieci. 16.30 (P)
— zagadki muzyczne,
17.35 (P) — dyskutu­
jemy nad tezami IX 
Plenum. 17.40 (P) — 
młodzieżowa gazetka 
radiowa, 18.50 —
książki, które nawa* 
czekają, 19.15 — P°' 
gadanka pt. „Gród 
nad Dżwiną". 19.30
— muzvka i aktual­
ności, 20 — .Obywa­
tele", ode. pow , 21.54
— z życia ZSRR.

S p o rt:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.


